Obraz społeczeństwa polskiego przełomu wieków w tekstach muzycznych.

„Coście skurwysyny uczynili z tą krainą...

Te kobiety umęczone kiedy noc na niebie świeci

Stoją jeszcze na swych nogach,

piorą rzeczy swoich dzieci

Starszy człowiek w barze mlecznym

Je kartofle z ogórkami

Całe życie tyrał w hucie, a do huty dokładali

Cała jego ciężka praca,

Wszystko było chuja warte

Gdyby leżał całe życie

Czynił by on mniejsza stratę

Popatrz, popatrz dookoła, ile brudu na ulicach

Jacy ludzie są zniszczeni, jacy oni umęczeni...

Czasy rodzą się na nowo o 50 lat za późno

Eksperyment wykonany, lecz niestety nieudany...

Już umiera ta kraina,

Tego nikt już nie powstrzyma.”

Tak Kazik Staszewski, niedoszły absolwent socjologii Uniwersytetu Warszawskiego, jedna z najbardziej charakterystycznych postaci polskiej sceny muzycznej w piosence pt. ”Jeszcze Polska...” pokazuje bezsilność nowej rzeczywistości wobec problemów, które dostała ona w spadku po pięćdziesięciu latach komunizmu. 

Kazik Staszewski to osoba, której warto poświęcić więcej czasu, zajmując się zjawiskiem przedstawiania obrazu Polski i Polaków. 

Jego teksty, często w sposób dosadny, przedstawiają bez zbędnych upiększeń obraz polskiej rzeczywistości. 

Obraz teraźniejszego społeczeństwa polskiego: „przełomu wieków” prezentowanego w tekstach muzycznych znacznie łatwiej jest zrozumieć sięgając pamięcią wstecz, do czasów Polski Ludowej.

 Epoka socjalizmu w Polsce, związane z nią absurdy, sprzyjały tworzeniu ciekawych tekstów muzycznych na temat społeczeństwa. Przez szeroko rozwiniętą działalność cenzury ( czyli Głównego Urzędu Kontroli Publikacji i Widowisk ) teksty te często nie miały sposobności ujrzenia światła dziennego. Czasem jednak udawało się wymknąć autorom spod jej czujnego oka, powstawały teksty, które opisywały szarą smutną polską rzeczywistość, oraz samych Polaków...”śpiewających o czerwonych makach, a z drugiej strony chowających głowy w kotletach schabowych panierowanych...” Sztandarowym tekstem z owego okresu jest „hymn” KULTU „Polska” , ciemne strony polskiej rzeczywistości : „ czy byłeś kiedyś w Kutnie, na dworcu w nocy, jest tak brudno i brzydko że pękają oczy....” a dalej obraz samych Polaków ...                                               



”znowu wieczorne przygody, 

Gdy wchodzę na kamienne schody

Zaczepia mnie pijanych meneli wielu

Jutro spotkają się w kościele...’

Lata 80-siąte, obraz ówczesnego społeczeństwa, znajdują bardzo silne odzwierciedlenie w tekstach KULTU. Obok wspomnianej już „Polski”, warto przypomnieć jeszcze przynajmniej dwa teksty „Wódkę” i „Konsumenta”.

Pierwszy tekst poprzez tytułową wódkę ukazuje „tory zniewolenia prostych ludzi, podporządkowania systemowi, posłuszeństwa wobec niego”
:

„Zbudowali fabryki

Opracowali maszyny

Produkują wódkę

Tak dużo, dużo, dużo, dużo wódki

Bo im tylko o to chodzi

Abyś sam nie mógł myśleć

Abyś sam nie mógł chodzić.

Jest to krytyka systemu jako systemu, chociaż nie sposób nie dojrzeć analogii z sytuacją niektórych  Polaków.

Bardzo ciekawy jest również drugi tekst „Konsument”

„Konsument mówi, ze je aby jeść

Konsument pli, żeby pleść

Jego bracią stoją radia wokół

Słuchają politycznego bełkotu

Potem wszyscy razem siadają do stołu

Piją wódkę, gadają, fioletowe twarze mają

A gdy więcej nie zjedzą i nie wypija

Gromadzą się tłumnie przed telewizją

A wszyscy oni bombardowani śmieciami

Wszyscy oni zasypywani informacjami”

Ta krytyka bezproduktywnego, bezmyślnego i pseudointelektualnego stylu życia kończy się pytaniem : „ Czy konsument to ty?” i przestrogą:

„Tak, im zależy byś był konsumentem

nie myślał, działał jak instrument

bo konsument mówi, ze je aby jeść

więc pomyśl – czy jesz aby jeść?”

 
Odstawiając na chwilę na bok Kazikową publicystykę, lub jego szeroko pojęte przestrogi dla Polski, warto przyjrzeć się również innej postaci nawiązującej w owym czasie w swojej twórczości do sytuacji społeczeństwa, osobie Jacka Kaczmarskiego, znanego poety, barda, twórcy ponad ośmiuset tekstów poetyckich. Twórcy który, rzeczywistość lat 80-siątych zamieniał w „walczącą poezję”. Niezwykle ciekawe w tekstach Kaczmarskiego takich jak np. tomik pt.„Sarmatia”  jest nawiązywanie do przeszłości, w celu ukazania wad i przywar Polaków. Jak piszę sam Kaczmarski jest to „poetycki rozrachunek z dziedzictwem historycznym stereotypów i sarmackiej mitologii Polaków” – mitologii która obowiązuje w zasadzie po dziś dzień...

Polacy jako społeczeństwo mają w/g Kaczmarskiego określone cele, jawią się one jednak jako sprawa przyszłości, przyszłych pokoleń:

„W niewoli za wolnością płacze

Nie wierząc że ją kiedyś zyska

Toteż gdy wolność swą zobaczy

Święconą wodą na nią pryska

Bezpiecznie tylko chciał gardłować

I romantycznie o niej marzyć

A tu się ciałem stały słowa

I Bóg wie co się może zdarzyć...”

To, ze wiele słabości naszych przodków możemy zaobserwować w czasach teraźniejszych, może być znakiem do działania, zmiany tego stanu  rzeczy:

„Z tych co jeszcze chwieją na istnienia kładce

Mało kto zamiast gniewać się na to co było

Ściśnięte zęby i powie długi ojców spłacę

A co ich ułomnością naszą będzie siłą...”

Poezja Kaczmarskiego, jego sądy o Polakach, nie tracą na wartości w czasach dzisiejszych, społeczeństwo „przełomu wieków” musi zmagać się z podobnymi dylematami, uniwersalność jego twórczości, jest niewątpliwie jednym z jej największych atutów.


Lata 90-siąte przyniosły Polsce nowe nadzieje, ale i nowe problemy. Postpeerelowska rzeczywistość, stała się polem popisu dla autorów tekstów. 

„Która droga słuszna?” pytał, pod koniec lat 80-siątych w swoich tekstach Dezerter - ...”spytaj milicjanta, On prawdę Ci powie....” Tego typu pytania, musiały być w latach 90-siątych postawione na nowo...

Nie było już Głównego Urzędu do spraw Kontroli Publikacji i Widowisk. Artyści mogli zatem bez przeszkód wyrażać w swych tekstach poglądy na temat sytuacji w kraju, oraz bez obaw formułować swe sądy o sytuacji społeczeństwa.

Po początkowym okresie euforii związanym z odzyskaniem przez nasz kraj wolności, przyszła refleksja. Kraj który przez blisko 50 lat, istniał w „bratnim sojuszy z ZSSR”, i działał   przy pomocy„kierowniczej rolą partii”, znalazł się na krawędzi kryzysu gospodarczego. Reformy które miały przestawić polską gospodarkę z planowej na rynkową, okazały się dla niektórych ludzi szokiem. Wiele osób straciło pracę, i możliwość normalnej egzystencji. 

Wspomniany na wstępie utwór „Jeszcze Polska” doskonale odzwierciedlał te sytuacje.

W jednym z wywiadów, wokalista Pidżamy Porno „Grabaż” tak określił, ówczesną sytuacje: „Plan Balcerowicza był w rozkwicie, roboty brak, kasy też. Kolejki po zasiłek jak zły sen....”

Sytuacja kraju, społeczeństwa, stała się polem do popisu dla muzycznych publicystów, takich jak Kazik, Muniek Staszczyk, Maciek Maleńczuk , Grabaż ( z Pidżamy Porno ).


Próby reagowania na sytuację społeczną ludzi przez muzyków miały niekiedy „dziwne” skutki. W tytule utworu Kazika „Jeszcze Polska...” senator ZChN Jan Szafraniec doszukał się w ubliżania narodowi polskiemu i zgłosił zawiadomienie do prokuratury.

Oskarżenie było umotywowane faktem umieszczenia w tekście słów hymnu w kontekście nieprzyzwoitego i wulgarnego utworu rockowego. Sprawa została umorzona.

Kazik jako muzyczny publicysta, podsumował działalność elit rządowych w utworze „spalaj się” , śpiewa : 



Płoń, płoń, płoń parlamencie



Spali cię ogień na historii zakręcie



Przewalają się pod dachem posiadania władzy żądze



Trupy się bawią też za twoje pieniądze

 W Kazikowym świecie daleko od optymizmu. To świat cieni nie dostrzegany przez tych, którzy stoją w świetle jupiterów. Ponura wizja półświatka stanowi temat piosenki „Na mojej ulicy” : 






Wychodzę rano, na schodach krew niezmyta



Wczoraj w nocy potyczka kolejna była



Przez okno strach jest wyglądać nocami



Dużo można zobaczyć stojąc za firankami

Kazik nie tylko opisuje, ale też ostrzega. ”Historia się lubi powtarzać” – „to przestroga przed głupotą, przeciętnością, powrotem totalitaryzmu i starego systemu wartości”
. :



Rozsądek jest zmęczony, oddala się i znika



W tym kraju ludzie znów się zaczynają bać



Prawi ludzie do więzień zaczynają trafiać



W tym kraju znów nagradza się uległość i głupotę



W tym kraju znów się myśli, a działa się potem



Opamiętajcie się!             



Opamiętajcie się!             



Faszyzm ma to do siebie        



Że rodzi się niepostrzeżenie  

Jaka jest więc polska rzeczywistość? Jacy są sami Polacy, na przełomie wieków??

Maciej Maleńczuk w jednym z wywiadów odpowiada, że:” Jesteśmy społeczeństwem, które jest otumanione. Z jednej strony mówi się, że publiczność nie czyta książek. A jednak czyta. Mówi się, że Polacy nie mają polotu, a my mamy polot. Mówi się, że Polacy nie umieją zrobić dobrych filmów. A my umiemy robić dobre filmy. Jaki z tego wniosek? Po prostu panuje zakłamanie i oszustwo.” 

W dużym stopniu za taki stan rzeczy odpowiedzialne są elity rządzące, polska scena polityczna. W pogoni za zdobywaniem poparcia elektoratu są w stanie kłamać, oszukiwać społeczeństwo.

...”Więc mam wyższe wykształcenie chociaż studiów nie skończyłem...” jak śpiewa Kazik Staszewski .

Polska scena polityczna została, w tragikomiczny sposób przedstawiona w piosence „wolność słowa” z repertuary Pudelsów. Tekst ten ukazuje polską rzeczywistość, polską „wolność słowa...”ślepa religijność, ortodoksyjny pseudokatolicyzm prezentowany przez polityków, jak i niektórych duchownych: ...”Jan Łopuszański przespał anioł pański...” czy „przy poręczy Petz klęczy sumienie go dręczy...
” to tylko niektóre cytaty z tekstu „wolności słowa”. „I teraz gówno wpadło w wentylator”. Jak piszę sam autor tekstu.

 Na naszych oczach dzieją się przewały milionowe.

Muniek Staszczyk z T.love, w utworze pt. „1996” śpiewa:

„To jest ten kraj popatrz, popatrz, popatrz sam
Dobrze go znam, kochanie dobrze go znam
Nietolerancji i znieczulenia raj
To jest ten kraj, to jest ten kraj”.

Wart zacytowania jest również inny kawałek T.love : „Jest super”



„Popatrz na wspaniałe autostrady


Na drogi, na których nie znajdziesz wybojów



Rosną nowe bloki i nie ma wypadków



W czystych szpitalach ludzie umierają rzadko



Mamy extra rząd i super prezydenta



Ci wszyscy ludzie to wpaniali fachowcy



Ufam im i wiem, że wybrałem swoją przyszłość



Za rękę poprowadzą mnie do Europy



Jest super



Jest super



Więc o co Ci chodzi



Mamy tolerancję wobec innych upodobań



Kościół zaciekle broni najbiedniejszych



Bogaci są fajni i w miarę uczciwi



Policja surowo karze złych przestępców”

.

Po wysłuchaniu tej „wielkiej metafory”, nie pozostaje chyba nic innego jak tylko w nią uwierzyć...

Czy w Polsce może być super?

Na ziemie sprowadza nas Kazik Staszewski. „Władza, korupcja i kłamstwa prowadzą najlepiej do celu.”

Album „Melassa” z którego pochodzi wspomniany fragment, to próba rozrachunku Staszewskiego z rzeczywistością.



„Wiek XX na finiszu przyprowadza wielkie nędze...”

Coraz szybciej goni całość może tego ja już nie chcę
Z moim zdaniem jak i z twoim nie za bardzo chcą się liczyć
Nie umiemy wypowiedzieć tego co chcemy policzyć

Bowiem czas to jest pieniądzem i to ważne przykazanie
Zamiast tamtych dziesięciu niech w pamięci ci zostanie
 

Z trzecim czasem w całej stawce można jeszcze się utrzymać
Ale z tyłu za plecami daje czuć się inną postać
Która ci na plecach siedzi i liczy na wypadek
Świat pod rządem mafii pełen wpadek jest i zagadek

Wiek dwudziesty na finiszu przyprowadza wielkie nędze
Prędzej, prędzej, prędzej, prędzej, prędzej, prędzej!
Z moim zdaniem jak i z twoim już nie bardzo da się liczyć
Nie umiemy wypowiedzieć tego co chcemy policzyć”

„Cóż nam pozostanie gdy XX wiek skona?

Rozbity wrak mercedesa Diany oraz cygaro Clintona....?”

Obraz społeczeństwa polskiego „przełomu wieków”, prezentowany przez pryzmat tekstów muzycznych, głównie rockowych, punkowych, hip-hopowych , to obraz społeczeństwa chorego. ...”Twoja generacja chora od przemocy” jak śpiewa Pidżama Porno.

Wysłuchanie tych tekstów, wybranych, spośród szerokiej gamy muzycznej publicystyki, skłania do negatywnej refleksji. 

Krytycyzm stosowany przez twórców, wydaje się być jednak w pełni uzasadniony.

Czy polskie społeczeństwo, po transformacji ustrojowej, i również mentalnej, szczególnie w przypadku młodego pokolenia : ...”dalej będzie stało w kolejce po szarość..?” jak śpiewała w dawnych czasach na opolskim festiwalu Krystyna Prońko.

Z odpowiedzią na to pytanie warto poczekać do ukazania się kolejnej płyty Kazika Staszewskiego.
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